
ostocki BIAŁYSTOK 
umwwrt i, M. 11 
MMTOM. 0. M I M 

M by*> h i rtrkl*. 
tfllttttll WygłOtCO-

i otarryfców wy-

t aainiiiat tyaktcy aait 
M «ch lyla lV*nor»e poiaklel 

W bwkaata er gantaacjrt 1 młodaie-
a| przamawiali: prof. 
11 p. Zbigniew Drae-

oduDrlaw ntaftpującą 

l *kf««M« rtałar. tabraal 
I n u i l u a w dala ł l alarp-

wrffmt rttaowctjr piotaat praa-

Tłum ucieilnlków manifestacji ni> plac u Teatralnym. W owalach od tory piol^Henrylt Rytfer, 
iiudałcza prawa 
atatea saowlnl 

dwka todiacyai w 
Paaaiwa PpfcUato 

Sahlra ft»uy al«al«CBie| Travfnno 
w, ktńry pawaiyl al* pablkzalt i i -

Slwlardzaaiy.- U cały narW pol­
aki i uburicnlem ptotnula zakuty, 
•ariarzalaca do uszczuplania aranlc 
Rtaszypotpolltol lak«kolwlek b«dł dro 
n . Ma pozwolimy pozbawić łl« choć 
by pMrl zlaml, wydartal za stuletnlal 
al*woli; powrdt tlam. 7rabowanych 
nhtgdyt w rozbiorach, byl ledynlc 
aktaat mlcdzynarodowel sprawiedli­
wości. 

Potaiiamy al*, by zgodnla t wola 
narodu. R/ad przaclwilawll ••« z cala 
•raaowcindcla wizelklm roszczeniom 
do tam rdzoanle polaklch. 

Pomimo ofiary tych, którzy l t lat I aytn dla obrany 
tama okaplll iwa brwi* wolaolc I pa- twaraatnwi 

t l t t t rai tal fdr i ia-
traktatapil grafto 

w burza drago ntemAlcmcych 

Olbrzymia manifestacja Lwowa 
• rmm i i t i son aruskim I toronstom ukraińskim 

teroru ukraińskiego, 1 ostrzega l \V(")W. 31.8. — Tc), wl. — 
tUla w południc odbyła się tu-

lirtymlt irwnlleatacja ludno 
W prMcłw zakusom zaborczym 

im I tabolafowym ak­
iom akralńsklm. 

Z* wtgltdu na ogromny na­
pływ mlcsikańców odbyły się 
równocześnie trcy wiece, na ktd 
rych uchwalono rezolucje twra-
bająct ile oxlro przeciw tabor-] 

lącą Ukraińców przed robotą1 

wywrotowa a równocześnie na­
wołującą społeczeństwo polskie 
do zorganizowania pogotowia. 

Po wiecu odbył się pochód 
pod pomnik Mickiewicza. W po 
chodzie brało udział 16.000 osób. I 
Po odśpiewaniu „Roty" tłumy 
rozeszły- się spokojnie. (O.), 
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i rMtncJa wiecu, w llczbla plachi 
losób, udała się 
do ministra apraw zagranlczaTCk 

p. Zaleskiego. 
któremu wręczyła uchwalona re­
zolucję. . 

Pan minister Zaleski zapewnił 
delegacje, ze 
rząd .Polaki stoi niezłomnie na tera 
ty nienaruszalności terytorialne) 

Państwa 
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Pertraktacje operowe rozbite 
wskutek niemożliwych do przyjęcia M> ••ttslriii 

Pertraktacje prowadzone mię­
dzy magistratem m. s t Warsza­
wy a zespołem Opery, rozbiły 
się. 1 

Wczoraj o godzinie 6 wleczo-
. rem przedstawicie zespołu arty-
I stów opery oraz części chóru 
^złożyli w magistracie oświad­
czenie, że nie mogą zaangażo­
wać się na 7-mio miesięczny se­
zon, gdyż nie pozwala Im na to 
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Współdziałanie rołalMw od Bałtyki 
do Bałkanów . -* 

w prwaftwieuli r*i W I M P J a * . Połcnfhfckfo 
ni kPBfer«Kll nltdinaroinml 

WARSZAWA, 31.8. 
Wczoraj po południu max Janta-

Polezynskl (Uwarzył kopcowe ple* 
nirne posiedzenie międzynarodo­
wej konferencji rolniczej. 

Sekreterę konferencji dyrektor 
departamentu dr. Adam- Rotę od­
czyta) wnioski 1 rezolucje komisji, 
które zostały przyjęte przez akla­
macje. 

Zabrał głos minister 'Janta-
Połczyńskl, wygłaszając dluisze 
przemówienie, w którem podkreślił 
znaczenie porozumienia osiągnięte­
go. na konferencji, która Ule była 
wymierzona przeciw nikomu. Mi­
nister oświadczył, ze kooperacja 
ogrerna bałtycko • bałkańska we­
szła w życie 1 swrócił tle do bra­
ci rolniczej od Bałtyku al poza 
Bałkany z wezwaniem doi zbioro­
wej pracy. 

Następnie minister rolnictwa ru­
muński Madgearu mówił o nlezwy 
klyfn* sukcesie konferencji I zlozyl 
pedzlękowanie gospodarzom, oso­
bliwie min. Zaleskiemu I Jancle-
Polczyńsklemu. 

O godz. 6 m. 13 w. konferencje 
zamknięto. 

Bezpośrednio przed posiedze­
niem min. Janta Połczyński udeko­
rował w Imieniu rządu polskiego 
bułgarskiego ministra WaslUewa o-
raa łagosłowlańslriego ministra De 
metrowksa wielkimi wstęgami or­
deru Polonja Restmita. Zaznaczyć 
należy, żo pozostali ministrowie 
ł.ańsrw uczestniczących w konfe­
rencji odznaczenia te Już posiada­
ją. Równocześnie mm. Połczyński 
udekorował komandoriami i krzy­
żami ofłeerskleml wszystkich wy­
bitniejszych członków delegacji na 
konferencje. ' 

Bezpośrednio po zakończeniu 
konferencji min. rolnictwa dr. Leon 
Janią-Fołczyńskl Jako przewodni­
czący co dopiero zamkniętej konfe­
rencji przyjął przedstawideia 
naszego pisma I na Jego zapy­
tania oświadczył co następuje: 
„Z wyników konferencji Jestem 
nad wyraz zadowolony przeszły 
ode wszelkie oczekiwania. Uwa­
lam ze konferencja powzięła- u-
chwały które dają wszelką gwaran 
cJe wykonalności 1 dalszej współ-

ferertcja agrarna dała wytdkf (kh 
daańe". 

Wieczorem członkowie deiega-
cyj byli podejmowani obiadem 
przez Prezydenta. Rzeczypospo­
litej na Zamku, gdzie następnie od­
był sśe rant. 

W i * v M o stsjl S O J M flaskitw 
OfJ d|'l f vm*lllB 

AWA. 31A 
^Ogłoszono wczoraj następują 

ce zarządzenie Prezydenta Rze­
czypospolite) o wznowieniu prac 
sesji Sejmu Śląskiego: 

„Na podstawie art. 21 Ust kem 
stytucyjnej z da. 15 lipca 1930 r. 
zawierającej statut organizacyj­
ny województwa śląskiego (oz. 
U. R. P. Nr. 73, poz. 497), ozna­

czam termm wznowienia prac 
sesji Sejmu Śląskiego, odroczo­
nej molem zarządzeniem z dn. 
29 czerwca 1930 r, na dzień 9 
września 1930 r. 

Warszawa, d. 29. sierpnia 1930. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 

LMeścłckL 
Prezes Rady Ministrów: 

( - ) j . PMsudskL 

O m HatiJta^H innriOMwSlosk I Pomone 
urediao źrtdto»«J Informacll franaisklel 

BERLIN 31.8. — Tel. wł. ~ 
Wojskowy współpracownik 
„Echo de Paris" p. Pirormeau u-
zyskal w czasie pobytu w Beri! 
nie od osoby, pozostającej w blis 
Jrtrn kontakcie z otoczeniem pre­
zydenta Rzeszy obszerne *rmn> 
macje o charakterze I działalno­
ści Hmdenbi irga. 

Zdaniem Hsndenburga obecnie 

Izba, która nie przeiyia pełnej kadencji 
Dwa lata 1 piąć mlaslący trzaclaao Sejmu Rzacxypospolit«| 

pracy." Pod każdym względem konlbotniczy 
• .1 i ' W 

Rozwiązany w dam onegdaj-
szym Sejm Rzeczypospolitej był 
trzecim z kolei od czasu odrodze­
nia Piństwa Polskiego, a drugim 
Sejmem zwykłym, gdyż Pierwszy 
Selm miał charakter konstytuanty. 

Drugi OJm został rozwiązany 
zgodnie z konstytucją po upływie 
Pięcioletnie] kadencji w dniu 28 li­
stopada 1927 r. 

Wybory do trzeciego Sejmu od­
były sie dnia 4 marca 1938 r. ja do 
Senatu 11 marca teroz reku. 

Uroczyste otwarcie nowe] Izby 
nastąpiło w dniu 27 marca tegoż 
roku. 

Trzeci Sejm Istniał zatem !gff 
2 Ute I 8 miesięcy 

I odbył w tym czasie trzy sesje: 
budżetowa na wiosnę 1928 r., zwy­
kle budżetową od 30 października 
1923 r. do końca marca 1929 r., 
zwykłą budżetową od 31 paździor 
alka l.:9 do 23 marca 1930 r. 

Pomimo tak krótkiego czasu Ist­
nienia w składzie personalnym SeJ 
nu >| 

zaszły duże zmiany. 
Na początku kadencji skład Izby 

według klubów był następujący: 
Bezpartyjny Blok Wsoółpracy z 
Rządem — 13i. P. P. S. — 63. Wy. 
ZT.olenle — 39, klub Narodowy — 
35, Ukraiński klub Sejmowy — 28. 
Stronnictw Chłopskie — 25, Piast 
— 20 ktab Niemiecki — 18. Chrze­
ścijańska Demokracja —13. N.P.R. 
— 13. Koło Żydowskie — 13.. Ko­
muniści — 7, Ukraińcy SocJal-Ra-
dykall — 5. N. P. R. lewica 4- 5, 
Białoruski klub Chłoosko-Rabotiri-
CT- — 4, Związek Chłopski . 3, 
Grupa Śląska Ch. D. — 3, SeWReb 
Jedność — 5. SeeJatMel Niemi* 
— 2, Białoruski klub Sajmewy i . 
Ukraiński klub Włośdeńako - Ro-

3, Dzicy — I. og#łem 

Francja i le wpuszcza iłoayńcftw wojenny 
In oburzeniu ratlone listów nlemerttith 

BERLTN 31.8.—Tel. wł^-Fren 
cuslde władze konsularne odmó­
wiły gen. Konradowi nr. Moltke-
mu wizy na wyjazd do Francji, 
dokąd chciał sie udać celem od­
wiedzenia grobu syna, 

W związku z tem „Local-An-
zelger" pisze: 

Dowiadujemy sie zatem, te 
konsulaty francuskie prowadzą 

RADIO WAKZAWSKE 
DZIS 

WARSZAWA. Długość fali 1411,8 m. 
a 11.58: Sygnał czasu I hejnał. O. 

13.10: MUŁ Z płyt gram* a 15.50: 
Odczyt p- t „Warszawa, Je] zabytki I 
roswój". Wygi. dr. A. Lauterbach. O. 
16.15: Program dla dzieci: P. H. Ła-
do*z wygi. posad. p. Ł „Do roboty". 
O. 1645: Mur. z płyt gramol, a 1725: 
„Skrzynka pocztowa" — Koresp. bież. 
omówi dr. M. Stepowski. a 18.00: Mu­
zyka lekka t kaw. „Oastrenomfa". a 
19.20: Pogawędki teebn. — wygi. kler. 
stacji nadawcze] P. R. Inł. W. Rabeckl. 
a 1935: P. L. Chrzanowski, nacz. wy 
działu prasowego M. S- Zagr.i „Miedzy 
narodowe porozumienie rolnicze z Ini­
cjatywy Polski". a 19.45: .Skrzynka 
pocztowa rolnicza", koresp. biei. omó­
wi InŁ W. Tarkowikl. a 20.15: Muz. 
lekka. Wyk.: ork. P. R. I Ol Szymska 
(•plew). L 1 a) O. Petras: Uwert „Ra­
da miłości", b) R. Drlgo: Suita „Prze 
budzenie Flory", c) J. Renę: Elegia, d) 
H. Maanfred: Pora ról — Intermezzo, 

odegra ork, 2) a) Fr. Lehar: .Kto wi­
nien Ja czy ty" — boston z op. „Ewa", 
b) A. Piotrowski: Całować daj usta twe, 
c) Rjpp:. Wspomni] mnie — tango, 
odłp. p. Ol. Szymika. (I 3 a) W. Alle 
ter: UwerŁ .Sapho", b) Fr. Lehar: 
Porpurri c op. „Frasaulta", odegra ork. 
4 *) K. Oberfeld: .limba", b) I. Wa-
rynklewlcz: Usta koralu ml da], c) Se 
renada hiszpańska, odłp. p. OL Szym­
ika, 5) E. Kalman: Fantazja na tematy 
z opt. Kalmana, odegra ork. O. 22-00: 
Felieton p. L „Legenda t prawda o szko 
laeh złodziejskich" — wygi. p. nadk. J, 
Misiewicz. Q. 23.00: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
Godz. 11: Transmisja ze Lwowa uro­
czyste] akademii z okazH otwarci* Ju­
bileuszowych Targów Wach. O.' 12.10: 
Muzyka.z płyt gramofonowych. Oodz. 
l«.15i Kącik artystyczny L. S. a O. 
1640: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Oodz. 17.10: „Chwilka lotnicza" („War 
szawa — Bukareszt, a skrzydłach pta­
ka"}; wygi. red. J. Lewestatn. Oodz. 
17J5.: Odczyt pL „Rola autobusu w 
rozwoju turystyki" — wygł. Ini. R. 
Minchejmer. Oodz. U: Koncert orkie­
stry powiększone] P. R. z udziałem B. 
Uóreckiego (fagot solo). W programie 
utwory W. A. Mozarta. L 1) Uwertura 
do op. „Wesele Figara", 2) Koncert 
B-dur na fagot i orkiestra. II. 3) Sym-
(ofcja &4ur dr. 3: a) Adagio Allegro, 
b) Andante, c) Menuet, d) Finale. O, 
19.50: Opera „Aida" O Verdl'ego t 
płyt gramofonowych. Oodz. 22J0: 
Red. .1 ••'•ollcz - Wroczyński: Felje-
śou JIU „tiuuila świąlyjiif)"; 

lt ogełen 

nnydi 
czarne listy z nazwiskami Niem­
ców, obwinionych o zbrodnie wo 
Jenne, których wydania 1 stawie­
nia przed sąd enttnty domagał 
sic swego czasu Lloyd Oeorge. 
Na liście „złoczyńców wojen­
nych" figuruje również Hinden-
burg, któremu zapewne odmówló 
noby dziś wizy na wjazd do 
Francji. 

Dziennik niemiecki domaga sie 
od rządu „generacji frontowej" 
usunięcia w drodze dyplomatyce 
ne] owych czarnych list z kon­
sulatów francuskich. 

- 4 4 4 . 
Natomiast według Zestawienia u-

rzedowego ogłoszonego po zakoń­
czeniu ostatniej sesji w roku bie­
żącym największy Idab Bloku Bez­
partyjnego liczył — 106 posłów, P. 
P. S. — 51. wyłoniona jut w pierw­
szej sesji Izby grupa dawnej Frak­
cji Rewolucyjnej P. P. S. — 10 po­
słów, Stronnictwo Chłopskie pozy­
skało do maja 1930 r. — 2 manda­
ty, zaszły tez zmiany wśród drob­
nych grup lewicowych mniejszo­
ści narodowych. 

Mandatów nieobsadzonycrl we­
dług tego sprawozdania z końca u-
biegłej sesji było 30. 

Juz samo otwarcie kadencji trze­
ciego Sejmu w dniu 27 marca 1928 

ale zapowiadało dla tal Izby 
ówczesnego przebiegu prac. Na sku 
tek interpretacji niejasnych posta­
nowień. Izba w chwili otwarcia nie 
miała gospodarza sari obrad. Posie­
dzenie otworzył premjer Marsza­
łek Piłsudski przez odczytanie o-
rfdzla Prezydenta, ale Juz przy od­
czytaniu pierwszych słów tego do­
kumentu na ławach posłów kemiini 
stycznych rozpoczęły sie hałasy, 
Marszałek Piłsudski zarządził u-
suolecle za drzwi awanturujących 
sie komunistów. 

Po uspokojeniu. Marszałek Pił­
sudski odczytał wsponotarte o-
redzie 1 powołał na przewodniczą­
cego najstarszego wlekłem posła 
Belkę z Bloku Bezpartyjnego. 

Następnym momentem, który za­
waży! na życiu i praeaeh Sejmu, 
był 

wybór Marszalka Izby. 
Rząd oficjalnie wysunął Jąke sw* 
go kandydata na fotel prezydialny 
wjee-premiera posła Bartla, lewicą 
— posła lgnącego Daszyńskiego, 
Irtóiry większością głosów został 
obrany. Blok Bezpąrtynur opuścił 
wówczas sale obrad i zrzekł tle 
udziału w prezydium Izby, które 
zostało skompletowane z przedsta­
wicieli Inych stronnictw zpomlnie-
clem B. B. Do pierwotnego prezy-

djum należeli oprócz Marszalka Da 
ssyńsklegó wlce-maiwarkowie — 
ks. Seweryn Czetwertynslrl (KI. 
Nar.), nos. Zygmunt Marek (P. P. 
S.), pos. Jan Wointcld (Wyzwól.), 
pos. Jan Dąbski (Str. Chi.), pos. 
Hałuszczyńskt (ki. Ukr.). 

Wskutek wycofania ale pp. Marka 
1 Wozokklego — do prezydium w 
trakcie kadencji weszli posłowie 
Żuławski (P. P. S.); Róg („Wyzwo 
lenie"). 

Pierwsza krótka sesja Sejmu po­
mimo pocgątkewvch zadrażnień, 
mkieła str-sunkowo spokojnie. 

W lipcu 1928 r. Marszałek Plłsud 
ski zrezygnował z premierostwa i 
szefem rządu został prof. Bartel. 
Sejm zebrał sie na swoją pierwszą 
zwykłą sesje budżetową w termi­
nie konstytucyjnym (dnia 30 paź­
dziernika 1928), przyczem ze stro­
ny sfer rządowych I stronnictwa b. 
B. zapowiedziano, te oprócz bud­
żetu Selm, korzystając ze swego 
specjalnego uprawnienia, ma 

dokonać rewlzlł konstytucji. 
Klub B. B. zgłosił tez projekt zmia­
ny konstytucji. 

Ze strony opozycji przy debacie 
budżetowej wysunięto sprawę wy­
konania budżetu za 1927-28 rok i 
demonstracyjny wniosek o podą-
gniedu do odpowiedzialności kon­
stytucyjnej przed Trybunałem Sta 
nu min. skarbu p. Czechowicza. 
Wśród ostrych I Jaskrawych tarć, 
lakę ten wniosek musiał wywołać, 
budżet na rek 1929-30 został w ter­
minie uchwalony. 

W czasie przerwy nastąpiła zrnia 
na gabinetu, PO oref. Bardu objął 
star rządów ói. Śwlfarskt 

Zwołana w reku 1919 w termł-
nit konstytucyjnym sesja budżeto­
wa Sejmu nie rozpoczęła sie w dniu 
3 lUtopada. wskutek znanego 

zajścia przedsionkowego. 
Odroczona na "»iąc rozpoczęła 
sje H ostatnia sesja trzeciego SeJ-
nw w dniu 8 grudnia 192P, 

Pierwszym czynem Sejmu byłe 

Wojsiowa komisja stedcia 
dla ibadan a wadu na wlcemartiałka Dabtlilcgo 
W związku z napadem ną b. 

wicemarszałka Sejmu Dąbskleio 
dokonanym onegdaj przez kilku 
osobników w mundurach wojsko 
wych, władze wojskowe wydele­
gowały wczoraj do mieszkania 
p. Dąosklego specjalną komisje 
śledczą. 

W skład komisji weszli: pod­
prokurator sądu wojskowego 

mjr. dr- Oóreckl, wojskowy sę­
dzia śledczy kpt. Pilecki, ofice­
rowie iapdarmerjl kpt Seguta 1 
por. Schón oraz dwaj lekarze 
wojskowi. 

Komisja przeprowadziła secze 
CÓłowe dochodzenie i dokonała 
wizji lokalnej i badania lekarskie 
l*o. Czynności komisji trwały od 
godz, 12 min. 30 de 8 wieczorem. 

obalenie rządu dr. SwttaMciego. 
Ster rządów objął ponownie prof. 
BarteL 

w sgeszczonej 1 niejednokrotnie 
nawet burzliwej atmosferze Sejm 
zajął ale budżetem, 

Po zakończeniu debat budżeto­
wych, w marcu 1930 opozycja 
nchwaJBa votum rUeuhrOŚd dla 
nurrlstra pracy p. Prystora. Oablnet 
prof. Bartla ustaolł, sesja Izb , t 

costa*i zamknięta. 
iW d«»n przerww I'*"'*! zonrarrl-

zówane na terenie sejmowym w 
tak zw. Centrolew, kluby lewicy i 
centrum zażądały zwołania sesji 
nadzwyczajne) Sejmu, która zosta­
ła zwtl na, odroczona i zamknięta 
MZ odóyda posiedzenia. Ten sam 
tas spotkał próby zwołania sesji 
Senatu. 

[W okresie Przygotowywania dru 
gjej petycji o sesje nadzwyczajną 
Eejm i Senat zostały wczoraj roz­
wiązane. Jest to ścisłe wykonanie 
zapowiedź rządu Walerego Sław­
ka, który objąwszy władze po prof. 
Ęartiu zapowiedział, iż „ten Sejm 
sWego głosu Już mleć nie będzie". 

Wykonanie zapowiedzi przyszło 
w tydzień po obJedu steru rządów 
PO raz drugi przez Marszalka Pił­
sudskiego. 
JPowyższe dzieje 3-go Sejmu 
świadczą wymownie, it kraj cały 
rozstaje ale z nhn bez żalu. 

Społeczeństwo doskonale rozu­
mie celowość" orędzia p. Prezyden­
ta, który skrócił Jałowe dal egzy­
stencji tego niefortunnego przed­
stawicielstwa narodu. 

po śmierci Stresemarma i po e< 
wakuacK Nadrenii, brzmią »-< 
formacje pisarza francuskiego —< 
następstwa wojny na zachodzie 
są zlikwidowane. Lecz zwraca: 
on obecnie swój zwrok przede-
wszystklem kii wschodowi w 
stronę polskiego Pomorza 1 Gór 
nego śląska. Hmdenburg niena­
widzi Polaków 1 przebaczył 
Stresemattowl wiele za tosamo 
uczucie, które zmarły minister 
odczuwał wobec Polaków I któ­
re) Trevlrarrus utrwalać będzie 
w sercu prezydenta Rzeszy. I 
dlatego rewizja granic musi być 
punkiem wyjścia dla aktualnej 
niemieckie] polityki zagranlez* 
ncj. I 

„Echo de Paris" wywodzi da 
lej, że Hmdenburg liczy na po­
parcie Angljl w przyszłem regu­
lowaniu problematów wscho­
dnich, opierając się na zapew­
nieniu byłego ambasadora an­
gielskiego w Berlinie lorda 
D'Abernona. t"*" 

GROŹNY I61TIIJR ' 
POD KLUCZEM 

Sekretarz b. oosia WoNńta 
WARSZAWA, 31.8. .1 

Władze bezpieczeństwa aresz 
towały mieszkańca wsi Wlażyd, 
ppw. wileńskiego, Maksyma 
Blałdowtcza, Jednego z sekreta­
rzy posła Flegarrta Wołyflca t 
białoruskiego klubu chłopsko-
robotniczego. I 

W mieszkaniu Blałdowtcza] 
znaleziono kilkanaście kilogra­
mów bibuły komunistycznej, lici 
ną korespondencje z okrejrjowe-
ml komitetami białoruskiej par-
tjl komunistycznej oraz znaczny; 
zapas broni. 

Znaleziony materiał dowodzi, 
że Blałdowlcz był łącznikiem po­
między białoruskim klubem 
chłopsko-robornlczym a komu­
nistyczną partją zachodniej Bia­
łorusi. - - •* 

-> ł -

WWaid Prezydenta do Lubelszayzny odwołany 
w iwfazku z wiboraml 

WARSZAWA, 31.8. 
IW związku z ogloszoneml wy 

borami, zapowiedziany wyjazd 

Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej do Lubelszczyzny zostają 
odwołany. *~ 

• M -

Delegaci Mar t i polskiego do Waszyngtonu 
Prazis gen. Gftretkl towarzyszy Im do Hsyra 
• WARSZAWA. 31A 

Wedle ostatecznie ustalonej 
listy, na kongres FIDACu do 
Waszyngtonu wyjeżdżają z Pol 
skl w dwuch grupach z Katowic 
1 Warszawy, następujący dele­
gaci: przewodniczący delegacji 
mjr. Ludyga-Laskowskl, wice* 
prezes FIDACu na Polskę, Jan 
Karkoszka, Ant Pająk. Antoni 
Snopczyóikl, dr. Adam Kocur, 

mm Kalendarz wyborczy do Sejmu 1 Senatu 
Terminy składania Ust, raklamacyl I stosowania 

W wydanym wczoral Dziennika li­
sta w ukazał sic kalendarz wyborczy 
lako załącznik do zarządzania p. Pre­
zydenta RzpllteJ o wyborach do Sej­
mu I Senatu. 

Treść Jęto lest następująca: *4f 
KALENDARZ WYBORCZY. 

U w a g a : daty wymienione oznacza­
ła ostateczne terminy dla poszczegól­
nych czynności wyborczych. 

Wszystkie terminy przed dałem 
gloaowania do Senatu dotyczą za­
równo wyborów do Sejmu Jak 1 Se 
natu. 

7 września 1930 r. 8 najliczniejszych 
Klubów Poselskich przedstawia Oene-
ralnemu Komisarzowi Wyborczemu 8 
członków Państwowej Komisji Wybór 
czci i tyluż Ich zastępców. 

9 września. Oeneralny . Komisarz 
Wyborozy na wniosek prezesa właści­
wego sądu apelacyjnego mianuje prze­
wodniczących okręgowych komisy] 
Wyborczych. 

Wojewoda (Komisarz Rządu) mianu­
je po Jednym członku okręgowych ko­
misy] wyborczych. 

Władza administracyjna I Instancji 
ogłasza we wszystkich gminach o Ich 
podziale na obwody glosowania, o lo­
kalu wyborczym I lokalu urzędowym 
obwodowych komisy] wyborczych; Jed 
noczesnie o powyzszem taż władza za­
wiadamia przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej I Ołówny Urząd Sia 
tystyczny. 

Oeneralny Komisarz Wyborczy ogła 
sza w „Monitorze Polskim" o składzie 
osobowym I lokalu urzędowym Pań­
stwowej Komisji Wyborcze], tudzież 
I? miejscu, czasie, sposobie 1 ostatnim 
terminie zgłaszania państwowych list 
kandydatów. 

11 wrzasab. Oeneralny Komisarz 
Wyborczy ogłasza w wojewódzkim 
dzienniku urzędowym nominacje prze­
wodniczących okręgowych komlsyj wy 
borezych I Ich zastępców. 

Wojewoda (Komisarz Rządu) ogła­
sza nominacje członków okręgowych 
komisy] wyborczych przez niego mia­
nowanych. 

Rady miejskie 1 sejmiki względnie 
zgromadzenia przełożonych gmin do-

^teBX*ul» vzł>m cziookow, struć* 

we] komisji wyborcze] o czem zawia­
damia sie okresową komisie wyborczą. 

13 wrzeiala. Przewodniczący okrę­
gowe] komisji wyborcze] ogłasza skład 
osobowy komisji w wojewódzkim dzień 
niku urzędowym. 

Okręgowa komisja wyborcza ogła­
sza we wszystkich gminach okresu o 
dniu wyborów, godzinach glosowania, 
liczbie posłów, którzy mają być wy­
brani z okręgu, miejscu, czasie, sposo­
bie I ostatnim terminie zgłaszania kan­
dydatur I oświadczeń o przyłączenie 
listy okręgowe] do listy państwowej o-
raz o składzie osobowym I lokalu u-
rzedowym okręgowe] komisji wybor­
cze]. 

14 września. Rada gminna, względ­
nie zebranie sołtysów, względnie Ko­
misarz Rządowy, względnie wydział 
powiatowy, mianuje lub wyznacza 
trzech członków obwodowe] komisji 
wyborcze] I tyluz Ich zastępców. 

1* września. Naczelnicy gmin (pre­
zydenci, burmistrze, wójtowie, zarząd­
cy obszarów dominialnych) sporządzą 
dla każde] miejscowości spis wybor­
ców w trzech egzemplarzach. 

Przewodniczący okręgowej komlsil 
wyborcze] zawiadamia naczelnika gmi­
ny o składzie odnośnych obwodowych 
komisyj wyborczych 1 podaje o tem do 

publiczne] wiadomości. 
20 września. Naczelnik gminy prze­

syła trzy egzemplarze splsn wybor­
ców przewodniczącemu obwodowej ko­
misji wyborczej. 

26 wrzeiała. Obwodowa komisja 
wyborcza przesyła Jeden egzemplarz 
spisu wyborców okresowych komisji 
wyborczej. 

27 września. Obwodowa komisja wy 
boreza wykłada spisy wyborców do 
publicznego przeglądu. 

7 października. Zgłaszanie państwo­
wych "list kandydatów. 

10 paidzlernłka. Ostatni dzień wy­
łożenia spisów wyborców do przejrze­
nia. 

11 paidzlernłka. Ostateczny termin 
wnoszenia reklamacji do obwodowej 
komlsil wyborezej przeciwka pom.nle-
ciu w spisie lub wpisaniu kogokolwiek 
nieuprawnionego. 

15 i ' z list października. Kandydaci 
państwowych składała na ręce prze­
wodniczącego Państwowej Komlsil Wy 
horczej oświadczenia o zgodz'e na u-
bieganle sie o mandat oraz stwierdze­
nie. że kandydat uważa sie za obywa­
tela polskiego I że wedla swe] najlep­
sze] wiedzy posiada bierae prawo wy­
borcze. 

17 października. Oeneralny Korni-

Co wróża gwiazdy na ozfen 1 września 
Sprzyja mlłotd i zmianomm poys*Inym 

Ranek może nam 
przynieść Jakieś 
całkiem specjał-

•^ifeś- w(a 
ne nastroje, 
gnlnUt dozna; 
wraieii nltiwy-
Uyoh — albo tat 
większą skłon • 

ność do miłości platonleznej- Osobom 
wyże] rozwiniętym duchowo, lub bar­
dziej wrażliwym dzisiejszy ranek mo­
że przynieść Interesując prtetyda 
P)ycMcxn* lub wzniosie natchnienia. 

w każdym razie godzina 10-ta za­
znaczy sie doda4nlo dla wszystkich, o-
blecnjąc lepsze nastroje, zaintereso­
wania artystyczni lub towariytUt, a 
także I lepsze perspektywy w zakresie 
UOtfrtiw, Osoby, pki odmlcoael * ś n i 

czasie poznane, będą mieć nożnie) na 
nasze życie wpływ dodatni. 

Związki mllotń l przyjatnl w rym 
czasie zawarte, będą trwale I szcztśll* 
we. 

Południe również pomyślnie sio za­
powiada I dopiero godz. U może przy 
nieść pewne potnrsienlt nestreja i 
drobne niepowodzenia, co późnie] prze 
minie. 

Dzień dzisiejszy nadaje sie de podró­
ży, zmian, zrywania spraw ile rozpo­
czętych, przekonywania Innych o słu­
szności swego zdania I załatwiania In­
teresów o szybkim obiegu gotówki. 

Dziecko diii urodzone — uprzejme, 
czułe, popularne — okaże wybitne zdol 
nojcl a ł ta iwzae . ."" 4 5 , & 

Sarz Wyborczy ogłasza w „Monitorze 
Polskim" państwowe Usty kandyda­
tów. 

Ostateczny termin zgłaszania sprze­
ciwów przeciwko reklamacji o wykre­
śleniu ze spisu. 

Zgłaszanie okręgowych Ust kandyda 
tów. 

21 października. Obwodowe komisje 
wy borcie przesyłają okręgowym komi­
sjom wyborczym dwa egzemplarze spl 
su wyborców. 

25 paidzlernłka, Obwodowe komisje 
wyborcze przyjmują napływające sprze 
elwy przeciwko wykreśleniu u spisu 
wyborców 1 przesyłała Je dodatkowo 
do okręgowych komlsyj wyborczych. 

Kandydaci z Ust okręgowych skła­
dają na race przewodniczącego okrę­
gowej komisji wyborczej oświadczenie 
0 zgodzie na ubieganie sie o mandat 
oraz stwierdzenie, źe kandydat uważa 
sie za obywatela Państwa Polskiego 
1 źe wedle swej najlepszej wiedzy po­
siada bierne prawo wyborcze. 

Pełnomocnicy okręgowej listy kan­
dydatów składała na ręce przewodni­
czącego okręgowej komisji wyborcza] 
oświadczenie o przyłączeniu listy o-
kręgowej do listy państwowej. 

31 października. Okręgowe komisje 
wyborcze przesyłają obwodowym ko­
misjom wyborczym dwa egzemplarze 
ostatecznie zatwierdzonego spisy wy­
borców. Jednocześnie trzecie egzempla 
rze spisu przesyłają właściwym na­
czelnikom gmin. 

4 listopada. Okrętowe komisje wy­
borcze dostarczają obwodowym komi­
sjom wyborczym afisze z listami kan­
dydatów, celem rozplakatowania. 

Przewodniczący obwodowyeh komi­
sy! wyborczych wykładają ostatecznie 
zatwierdzony spis wyborców do pu­
blicznego przeglądu. 
1 9 listopada. Ostatni dzień wyłożenia 
do publicznego przeglądu ostatecznie 
zatwierdzonego spisu wyborców. 

1C listopada. Glosowanie do Sejmu. 
l t listopada. Posiedzenie okręgowej 

komisji wyborczej w celu ustalenia wy 
nlku wyborów do Sejmu. 

23 listopada. Glosowanie do Sejmu 
N listopada. Posiedzenie okręgowej 

komisji wyborcze] w celu ustalenia wy 
— An Sonata. 

Wincenty Wyrzykowski, redL 
Kazimierz Smogorzewski, rei, 
Adam F. Augustynowicz, mec 
Jerzy Wronckl, dyr. Jan Kar* 
wowskl, p. Pełczyńska, p. Maza< 
raki, p. Zalewska I Józef Szwlec, 

Deelfaci wyjeżdżają we wto­
rek o godz. 21.40 do Paryża na 
posiedzenie FIDACu poczem w 
dn. 6 września r. b, wyjada z 
Havru na statku „Lancastrla*4 

do Ameryki. I 
Do Paryża I Havru towarzy-i 

szyć będzie delegacji prezea 
federacji gen. «dr. Roman Oó­
reckl. 

Delegacja polska zabawi w 
Stanach Zjednoczonych około 
3-ch tygodni na kongresie, któ­
ry będzie sie odbywał w kilku 
miastach amerykańskich, mie­
dzy mnetnl w Waszyngtonie I 
Detroit 

r>zK: 
Jutro 

WIWZUIEMY 
Rajmundowi. 
Bronisławie. 

GIEŁDA 
a!a Dziś zebrania giełdy urzędował 

było. 
ZURYCH, 30.8. Zamkniecie. P a w i 

20.23 I Jedna czwarta, Londyn 25.03 f 
trzy czwarte, Nowy Jork 51422 I pół, 
Bruksela 71.90, Włochy 26.93 I pot, 
Hiszpania 54.85, Amsterdam 207.22 I 
pół. BerUn 122.79, Wiedeń 7270. Sztok 
holm 13SJ0, Oslo 137.85, Kopenhaga 
137.87 I pół. Sofja 3.73. Praga 15.25, 
Wąrszswa 57.70, Budapeszt 90.22 I pół, 
Bląłot-red 9.12 I siadam ósmych. Ateny 

\ Konstantynopol 
la, Bukareszt 3.07 1 Jedna Ósma, 
S-70, onstantynopol 2.44 i Jedna czwat 

karesst 3.07 1 Jedna ósma, HeU 
singfors 12.93, Buenos • Air« 138.50. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
z dnia 30 b. m. 

LONDYN, atotr (za H. st.) 43.40. 
ZURYCH, złoty ( M 190 zł.) otwarcie 

57.70, zamkniecie 57.70. 
WARSZAWA, 31.8. 

Wieczoru* notowania nleollclaln* 
z dn. 20 b. m. 

Tendencja utrzymana. 
4 pr. poi. Inw. 113, 7 pr. LZZ. doŁ 

76JM, 4 I pół pr LZZ. 57.75, 5 pr. LZ. nv 
W. 59.78, 8 pr. LZ- m. W. 76. 8 pr. LZ 
Kalisza 67.50. 8 pr. LZ. Lublina 67.50, 
8 pr. LZ. Kielc 67, 10 pr. LZ. Siedlec: 
81, 10 pr. LZ. Radomia 82. Dolarowi* 
59.75, 5 pr. p o i konw. 55J0, 10 pr. poi. 
krt. 103.50. ^ 

B. Polski 168J0. a Handlowy 110, 
B. Zaohodnl 72, B. .Zw. Sp. Zar. 7M0, 
Stta ł Światło 73, Chodorów 127, War­
szawski Cukier 34.75, Lilpop 25, Mo. 
drzelów 9, Norblin 40, Starachowic* 
15.75, Zieleniewski 35, 2xrandów 6M. 
Hnhefhnwi, 12*. ^ * • " • • * « • P»I» 
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HISTORJA, O KTÓREJ WE WŁOSZECH MÓWiC NIE WOLNO* 

Romantyczne losy wieśniaczki, małżonki pierwszego króla włoskiego 
Wnuczka pięknej i dzielne? Rosiny umiera dziś z głodu w malej wiosce 

W małej wiosce włoskiej. Ca 
lusco d"Adda, w jednej z najbied 
nicjszych chat wieśniaczych, u-
miera poprostu z głodu para mat 
żeńska, Nita I Simone Da Cairri-
no. Oboje sa jeszcze młodzi I pet 
ni sil, oboje chcą pracować, a jed 
nak od lat czterech nic Im się 
nie udaje, nigdzie nie mogą zna­
leźć zajęcia. 
' Prawda, wina Jest w znacznej 
mierze przesilenie ekonomiczne. 
panujące na całym świecie, ale 
w Ich losie jest coś więcej, Jest 
jakby klątwa narodowa, doty­
kająca Ich osoby I Ich nazwiska. 
Dziennikom włoskim 

nie wolno o nich wspominać, 
chociaż to wspomnienie mogło­
by być bardzo zajmujące, albo­
wiem Nita da Camino Jest pra­
wowita prawnuczką Wiktora 
Emanuela, pierwszego króla zje 
dnoczonych Włoch. 

W jej posiadaniu znajdują się 
dotychczas fotografie królew­
skie, listy królów adresowane 
do „drogie] kuzynki", tle wszel­
kie prośby do dwom królew­
skiego o zajęcie się losem f o Ja 
kleś wsparcie spotykają się z su 
chą I steoretypowaiodpowiedzią, 
że w obecnem położeniu ekono-
micznem nic się zrobić nie da. 

Nita da Camino próbowała się 
odwołać do prasy zagranicznej, 

•le wszystkie Jej listy, 
przytrzymywane na granicy 
przez cenzurę, powracały, nie 
dosięgnąwszy adresatów. Pomi­
mo to prasa angielska znalazła 
sposób dotarcia do tych dwojga 

ludzi, od których dostała bardzo 
ciekawą historie Ich rodu. 

Historia ta sięga 60 lat wstecz. 
Kiedy mianowicie Wiktor Ema­
nuel nie był Jeszcze królem włos 
kim, ale mężczyzną, który nie 
znał przeszkód dla swoich pra­
gnień I amblcyj, podczas jedne] 
ze swych podroży zobaczył raz 

prześliczną wieśniaczkę, 
Roslnę Vercellana. 

Rosina miała wtenczas zale-
dwo 12 lat, ale że Włoszki wcze 
śnie się rozwijają, więc odpowie 
działa miłością na miłość króla, 
za którym poszła, porzucając 
rodzinę i odtąd go nigdy nic o-
puściła. 

Po paru latach miała już dwie 
córki I tytuł hrabiny Mirafiore, 
obszerne dobra i wspaniałe zam 
ki. 

Przyszedł rok 1870, zjednoczę 
nie Włoch I zdobycie Rzymu. 
Wiktor Emanuel z bólem serca 
wjechał do dawnej stolicy pa­
pieskiej, gdyż był z przekona­
nia szczerym katolikiem. 

A potem zdarzyło się, że 
król wyklęty zachorował 

śmiertelnie 
I postanowił się wyspowiadać. 
Jeden z księży zgodził się wy­
słuchać jego spowiedzi, stawia­
jąc jednakże za warunek, ażeby 
król wpierw wyrzucił ze swego 
domu nieprawą swą towarzysz­
kę, Rosinę. 
Ksiądz, wysłuchawszy grze­
chów króla, zgodnie z przepisa­
mi Kościoła, oświadczył mu, że 
nie może mu udzielić rozgrze­

szenia. dopóki nie naprawi wy­
rządzone] krzywdy, a więc do­
póki nie podpisze dekretu, zwra 
cającego Rzym papieżowi. 

kapłan opuścił sypialnię. 
Król po pewnym czasie przy­

szedł z powrotem do zdrowia, 
a kiedy owdowiał, posta 

Król się wahał, wobec czegolnowił uregulować „kwestię Ro-

Z wiadra—na zdrowie wnuczki królewskiej 

3 tysiące tancerek chińskich 
w kieszeni lichwiarza 
Sprawiedliwy wyrok chińskiego sędziego 
• Pewna urocza, ale uboga tan­
cerka chińska znalazła się Jed­
nego dnia w kłopotach pienięż­
nych. Przyjaciółki poradziły Jej, 
by poszła do lichwiarza. 

Ten zgodził się na pożyczenie 
]ej pieniędzy, ale oczywiście za­
żądał wzamian procentu. 

Procent wynosił od 100 dola­
rów 9 dolarów dziennie, co czy­
ni 

13280 proc. tocznie. 
Wkrótce potem ta sama tan­

cerka wyszła zamąż za wyso­
kiego urzędnika chińskiego 1 o-

j . 

powiedziała mu o swej pożycz­
ce. 

Z polecenia władz aresztowa­
no lichwiarza, natrafiwszy przy 
tern na całą bandę jego kolegów, 
u których znaleziono 

rewersy 3 tysięcy chińskich 
tancerek. 

Podczas procesu sędzia pu­
blicznie spalił owe rewersy, u-
ważając to za najsłuszniejszą 
karę dla lichwiarzy. 

Tancerki tańczą zapewne z ra 
doścl, że nie mają już długów. 

Sukcesu polskich tancerzu zagranicą 
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Prastarym zwyczajem w ten sposób o lla w tych dniach szkocka gwardia 
króla Anglii na zdrowie nowonarodzo nei wnuczki królewskie], druslel córki 

księcia Yorku. 

siny" poślubiając ją morganatycz 
nie, jak powiadał „w nagrodę 
jej patriotyzmu. Jej odwagi 1 o-
calenla przez nią życia". 

Było to, jak powiedziano, mai 
żeństwo morganatyczne, t j . ze 
zrzeczeniem się przez Rosinę 
praw do tronu 1 tytułu królew­
skiego, ale zupełnie legalne. 

W posiadaniu Nity da Camino 
pozostaje dotychczas ślubna fo­
tografia Rosiny, dumnej I pięk­
nej, trzymającej pod ramię swe­
go królewskiego małżonka. 

Rosina nie umiała nigdy go­
spodarować pieniędzmi, gdy 
więc król umarł, dobra 1 zamki 
1 U milionów lirów, pozostawio 
nych Je] przez króla, znikły w 
ciągu siedmiu lat je] wdowień­
stwa. 

Córka Rosiny, Wiktorja, któ­
ra z rozkazu królewskiego wy­
szła za markiza Splnolę, przed­
stawiciela Jednego z najstar­
szych arystokratycznych ro­
dów włoskich, 
sławna była z piękności I roz­

rzutności 
za panowania następnego króla, 
Humberta. Odwoływała się więc 
do swego przyrodniego brata 
niejednokrotnie o milionowe za­
liczki, a król Humbert, nie od­
mawiając jej nigdy, wzdychał 
tylko: 

— Ty wydajesz więcej, ani­
żeli sama królował 

Po każdej jednak zaliczce 
Wiktorja musiała podpisywać i 
rewers, że się zrzeka wszelkich 
pretensyj do rodziny królew­
skiej, ale król za każdym razem 

darł go potem w strzępy. 
Kiedy jednakże w roku 1900 

król Humbert padł z ręki mor­
dercy, ostatni, przypadkowo Je­
szcze. nie podarty, rewers Wik­
tor]} pozostał w Jego biurku... 

I tak się stało,, że obęesto 
wnuczka Wiktor]!, prawnuczka 
Rosiny I Wiktora Emanuela, zna 
lazła się. w swe] biedzie bez żad 
nej pomocy, tak, że marzy obec 
nie, ażeby za wyjawienie tajeni 
nlcy rząd faszystowski zesłał Ją 
wraz z mężem na odludne wys­
py. „gdyż tam przynajmniej bej 
dą otrzymywali 10 lirów dzien­
nie". 

Twórca „Yalmneii" 

Słynny hiszpański kompozytor Jose 
Padllla, twórca rozpowszechnione) pio­
senki „Valencla", bawi obecnie « wła­
snym zespołem śpiewaczym w Paryżu. 
Na zdleciu Padllla z korylelks. swataj 

zespołu Lydją Ferrelra. 

Wśród coraz llcznlelszych tancerzy I 
tancerek polskich, poszukujących lau­
rów sukcesu zagranicą, prsed S laty 
©puściła Polskę młoda para: Ksenia 
Kuszpletowska I Albert Oaubler, z ope­
retki warszawskiej. 

Powodzenie Ich zagranicą nie opusz­
czało: po sezonie a slynego Djazllewa, 
występowali w Niemczech, Danjł, Nor­
wegii, Hiszpanii, Anglii, Czechach, a 
wreszcie w ciągu dłuższego czasu w 
operze królewskiej, w Budapeszcie. 

idzie p. Oaubler był głównym balermł-
strzem. 

Cała prasa tych krajów pisała o mło 
dej parze polskich tancerzy z entuzja­
zmem: porównywano ich z Pawiową I 
Niżyńskim. 

Zwłaszcza taniec t skoki w locie sta­
ły si« wielka sensacją w Ich produk­
cjach akrobatyczne - taneeznich. 

Obecnie, w drodze na występy do 
Estonii I Łotwy, młoda para taneczna 
znalazła sie przelotem w Warszawie. 

Człowiek, 
który kale 
perłom płakać 

W jednym z paryskich sądów 
pokoju rozegrał się ostatnio pro­
ces, który bynajmniej nie był 
zaliczony do sensacyjnych. Sala 
sądu była pusta, a gazety wspo­
mniały o nim zaledwie w paru 
słowach. 

A mimo to Istnieje organlza-
cla, która proces ten uważa za 

fakt niezmierne] wagi 
i która ze drżeniem oczekiwała 
wyroku. 

Organizacją tą jest Związek 
jubilerów paryskich. On to wy­
toczył proces dwii jubilerom za 
to, że sprzedawali jako prawdzi­
we perły sztucznie hodowane. 

Właściwie proces ten powi­
nien był zwrócić się nie prze­
ciw Jubilerom paryskim,, którzy 
te perły importują, ale przeciw 
jednemu jedynemu człowiekowi, 
który jest twórcą tych pereł, 
przeciw Japończykowi Mahi-
moto. 

Ten to Japończyk zapomocą 
umieszczania w muszli perłowej 
aiamka piasku, wywołuje 

Izę mięczaka, będącą perlą. 
Osiąga więc w sztuczny spo­

sób ten sam efekt, który stwa­
rzają perły prawdziwe. 

SAMOLOT ROTOROWY 

mm 
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Słynny wynalazca Jachtn rotorowego, poruszanego przy pomocy szybko wirujących walców, prostopadłą ustawie) 
nych, Fleltncr, wybudował wedle tegoż samego systemu samolot o nadzwyczajnej chyżoicl I pewności lotu. 

Czytajcie 
Przegląd Sportowy 

Miód obcych pszczół 
w francuskim ula 
Miliardowe zvski Frant i z turystów 
Lodyński dziennik „Daily Mail" 

rozpisuje się szeroko o oblicze­
niach francuskiego ekonomisty, 
Meyniala, który stwierdził, że w 
roku ubiegłym turyści zagranicz­
ni zostawili we-Francji 10 mil­
iardów franków 1 że ta rubryka 
przychodu narodowego wzrasta 
stale, bo w roku poprzednim, w 
1928, wynosiła 10 miljardów, a w 
roku 1927 — 7 i pół miljarda. 

W sumie tej mieści się nletyl-
ko to, co turyści we Francji prze 
jedli i przepili, co przejeździli ko 
lejami i automobilami, co prze­
spali w hotelach, ale Jej ogromna 
część wsiąkła, w przemysł, w po 
stad niewidzialnego eksportu, 
przez zakupy cudzoziemców. 

„Daily Mail" wprawdzie słusz 
nie robi uwagę, że od owych 10 
miliardów trzeba odjąć, półtora 
miljarda wydatków, robionych 
nawzajem przez Francuzów za 

granicą, jednakże nawet pozosTa-
ła suma 8 1 pół miljarda jest su­
mą rekordową, która Tobi z Fran­
cji pierwszy kraj turystyczny na 
świecie. 

W tern przyczynianiu się do 
zamożności francuskiej Ameryka 
nie reklamują dla siebie główną 
część, jednakże, wspomniany 
dziennik angielski stwierdza, że 
kontyngent turystów amerykań­
skich nie zajmuje pierwszego 
miejsca na liście obcych przyby­
szów do Francji 1 ttr wśród nich 
przypada trzech, albo czterech 
Anglików na- Jednego Ameryka­
nina. 

Wedle dziennika angielskiego i 
wedle przypuszczeń samych 
Francuzów rok bieżący pobije Je­
szcze rekord roku ubiegłego. 
dzięki zręcznej propagandzie 
francuskie] na rzecz turystyki w 
swoim, krain,. 

karb w starej czapce 
Dotychczas przysłowie mówl-

o o „wesołych spadkobiercach" 
ogacza, który cale życie spę-
ził w nędzy, aby zgromadzić 

skarb dla ludzi sobie obojętnych. 
Wypadek jednak, jaki się zda­
rzył we francusklem mieście 
Montpellier, pozwala także na od 
jarócenle tego przysłowia, bo do 

odzl, le w taklm.wypadku mo 
ą być I „smutni spadkobiercy". 
Żył tam długie lata były apte-

arz miejscowy, niejaki R., któ-
y sprzedał swą aptekę 1 prowa 
ził żywot odosobniony, 

w nędzne] norze, 
opędzając wydatki codzienne ze 
skromnej renty, którą mu wypła 
cal jego następca w aptece. 

Biedak zmarł bez testamentu. 
Kiedy władze zapytały Jego kre 
wnych czy przyjmują spadek po 
nim, oni w Imieniu swojem 1 w 
imieniu małoletniego syna zmar­
łego, oświadczyli, że spadku się 
zrzekają, 

aptekarzowi, a który mieścił kil 
ka nędznych, połamanych meWl 
1 mnóstwo bezwartościowych 
szmat rozmaitych. 

Ucierpiała na tern właściciel­
ka domu, w którym zmarły mie­
szkał, wniosła więc-podanie do 
władz opiekuńczych o usunięcie 
rzeczy po zmarłym z pokoju, tak 
aby go mogła komu Innemu wy­
nająć. 

Trybunał wyznaczył sekwe-
stranta. który zdjął pieetęcle. 1 

z szydersklm uśmiechem 
zaczął spisywać przedmioty* 
znajdujące się w pokoju zmarłe­
go. 

Jakież było jednakże zdziwią 
nie lego, Jak również osób we­
zwanych na świadków, kiedy w: 
stare] czapce żołnierskiej znale­
ziono 200 tysięcy franków w pa 
plerach wartościowych 1 w bank 
notach!_ 

Teraz wlec niedoszli spadko­
biercy byłego aptekarza są nie-

| nie chcąc ściągać na siebie | pocieszeni I poniewczasie pnwtt 
J„W.„A "opetów. rzają sobie maksymę, że jest to 
zabiegów prawnych 1 opłat skar bardzo nierozsądnie zbyt prod-

$ Ł - : - - : . V . - i . "• *° "ztkzt sl« spadku, dlatego 
Władze więc nałożyły pieczę tylko, że niepozornie- naze. 

ple na pokoik, który służył dłu-1 wnątrz wygląda. 
byłemu i kie łatą za mieszkania 
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f rzed wyborami do Sejmu i Senatu 
W dniu 9 września r. b. ge­

neralny komisarz wyborczy za­
mianuje przewodniczącego o-
kręgowej komisji wyborcaej do 
Sejmu i Senatu w Białymstoku, 
a władze -.administracyjne ogło­
szą o podziale okręgu na ob­
wody głosowania. 

Dnia 11 września Rada Miej­
ska dokona wyboru członków 
okręgowej komisji wyborczej. 

Skład osobowy komisji ogło­
szony zostanie w dniu 13 wrze­
śnia w wojewódzkim dzienniku 
urzędowym. 

Okręgowa komisja wyborcza 
ogłosi o dniu wyborów, o go­

dzinach głosowania, liczbie po­
słów, miejscu i czasie, sposobie 
i ostatnim terminie zgłaszania 
kandydatur i oświadczeń o przy­
łączeniu do list państwowych 
oraz o składzie osobowym ko­
misji. 

Spisy wyborców, ułożone 
przez Magistrat, wyłożone bę­
dą da publicznego przeglądu 
w dniach od 27 września - do 
10 października. 

Ostateczny termin wnoszenia 
reklamacyj do obwodowej ko­
misji wyborczej przeciwko po­
minięciu w spisie lub wpisaniu 
nieuprawnionego upływa 11-go 
października. 

Zlikwidowanie strajku „lonkletnlków" 
Po dłuższych pertraktacjach 

Esaemysłowców z t. zw. „lon-
iatnikami" (tkacze zarobkowi) 

strajk, lonkietników został zli­

kwidowany. 
Lonkietnicy uzyskali 6 groszy 

podwyżki na każde-tysiąc rzu­
tów. 

Przepisy w sprawie koncesji na kina 
Ministerstwo Spraw Wewnę­

trznych wydało nowe instrukcje 
dla wojewodów w sprawie ze­
zwoleń na otwieranie nowych 
kin, względnie zezwoleń na pro­
wadzenie nadal już istniejących. 
Instrukcje dotyczą brania pod 
uwagę odpowiednich kwalifi-
kacyj zabiegających o koncesje 
na kinematografy. 

Kwalifikacje dotyczą lojal­
ności .obywatelskiej, względów 
moralnych i etyczno - zawodo­
wych. Pouczono podwładne or­
gana, że opinje miarodajne wy­
daje Związek Polskich Zrzeszeń 
Teatrów Świetlnych w War­
szawie. 

Opinje te muszą być trakto­
wane jako poufne, wobec czego 
nie należy na nie powoływać 
przy udzielaniu odpowiedzi pe­
tentom na ich podania. Wobec 
nowego zarządzenia wojewodo­
wie będą się zwracali do wyżej 

Pan Wojewoda 
na uroczystości zamknięcia 
kolon|l Ros. T-wa Dobrocz. 

Na zaproszenie p. Miciełow-
akiej, prezeski Rosyjskiego To­
warzystwa Dobroczynności Pan 
Wojewoda Zyndram - Kościał-
kowski w towarzystwie wice­
wojewody p. Zawistowskiego i 
wicestarosty powiatowego p. 
Sobesto udał się w dniu wczo­
rajszym do Zalesian, celem 
wzięcia udziału w zamknięciu 
kolonji dla dzieci. Szczegóły 
podamy jutro. 

wymienionego Związku przed 
wydaniem nowego zezwolenia 
lub przed przedłużeniem daw­
nego. 

0 ejpisję funhejonarjuszów państwowych z mieszkań służbowych 
Ministerstwo spraw wewnę­

trznych wyjaśniło w jakim try­
bie i przez, jakie władze ma 
być zarządzana i przeprowa­
dzana eksmisja funkcjonarju-
szów państwowych z mieszkań 
służbowych. 

W myśl tego wyjaśnienia, do 
wydania decyzji o opróżnianiu 

mieszkań służbowych p r z e z 
funkcjonarjuszów państwowych 
i wojskowych zawodowych po­
wołana jest „przełożona władza" 
tych osób. Z chwilą uprawo­
mocnienia się decyzji, stanowi 
ona tytuł egzekucyjny. 

C a ł e dalsze postępowanie 
egzekucyjne ma się odbywać 

Na Prezydenta miasta Grodna 
^wybrany został p. Stępniewski 

Onegdajsze wybory na stano­
wisko prezydenta miasta Grod­
na obudziły duże zaintereso­
wanie. Radni stawili j się w kom­
plecie, 'publiczność wypełniła 
salę po brzegi. 

Posiedzenie rozpoczęło się o 
godz. 8.15, a więc tylko z piet-
nastominutowem opóźnieniem. 
Ale zaraz po odczytaniu re­
skryptu p. wojewody radni po­
prosili o przerwę, która trwała 
do godz. 10.30. 

Po przerwie nastąpiło zgło­
szenie kandydatur. W imieniu 
Rady Powiatowej B. B. dr. Ja­
kimowicz zgłosił kandydaturę 
p. Rączaszka, radny Dulewicz 
z frakcji ChD. zgłosił p. Stęp­

niewskiego. Gdy p. Rączaszek 
zrezygnował, p. Boi. Kozon w 
imienin frakcji Bezpartyjnego 
Bloku zgłosił p. Łaszkiewiczav 

Wynik pierwszego głosowa­
nia: p. Łaszkiewica 10 gł., p. 
Stępniewski 21 gł.; trzy kartki 
oddano czyste. 

Z toczących się pertraktacyj 
i nastrojów radnych można 
wnioskować, że na poszczegól­
nych kandydatów padły głosy 
z frakcyj radzieckich następu­
jąco: aa p. Łaszkiewicza 5 gł. 
Frakcji B.B. i 5. t\. Frakcji Ży­
dowskiej; na p. Stępniewskiego 
głosowali: socjaliści pol. 4 gł., 
socjal. żyd. 1 tfŁ, frakc. ChD. 
7 gł. i Frakcja Żydowska 9 gł. 

wyłącznie na (zasadzie rozpo­
rządzenia o postępowaniu przy-
musowem w administracji, któ­
re uchyliło w s z e l k i e inne 
sprzeczne z tem rozporządze­
niem przepisy. Właściwą więc 
władzą do zarządzenia egze­
kucji w tych sprawach jest o-
becnie wyłącznie powiatowa 
władza administracji ogólnej. 

Do przeprowadzenia egzeku­
cji policja państwowa nie jest 
obecnie uprawniona, ani powo­
łana, gdyż rozporządzenie o po­
licji z dn. 6 marca 1928 r. znio­
sło wszystkie przepisy, nakła­
dające na organy P. P. obo­
wiązki, nie wchodzące w zakres 
jej właściwych zadań. Egze­
kucję może przeprowadzać wła­
dza administracji ogólnej przez 
własne organy egzekucyjne, lub 
organy miejskie. 

W wypadkach, gdy decyzja 
władzy nakazującej opróżnienie 
mieszkania wydaje się władzy 
egzekucyjnej bezpodstawną, ma 

ona prawo badania tytułu egze­
kucyjnego jedynie pod wzglę­
dem formalnym, nie zaś mery­
torycznym, nie może przeto 
wdawać się w ocenę jego le­
galności. 

Natomiast co się tyczy wy­
konania egzekucji, w razie wnie­
sienia odwołania przeciwko za­
rządzeniom egzekucyjnym, wła-
dła egzekucyjna może wstrzy­
mać całkowicie lub częściowo 
egzekucję, o ile nie zachodzi 
obawa, że wnioskodawca bę­
dzie narażony na niepoweto­
waną szkodę, albo, że interes 
publiczny nie będzie w ten 
sposób naruszony. 

Równocześnie władza egze­
kucyjna winna zawiadomić wła­
dzę, która wydała tytuł egze­
kucyjny i przedstawić jej swo­
je objekcje, celem ostatecznego 
rozstrzygnięcia. Rozstrzygnięcie 
to winno być dla władzy egze­
kucyjnej miarodajne. 

Tajemniczy szkielet ludzki 
Z PRZED LAT 20-TU 

Komendantowi posterunku P.P. 
w Czerwinie mieszkańcy wsi 

Światła i cienie robót miejskich w B-stoku 
Sprawa zatrudnienia przez 

miasto możliwie większej licz­
by bezrobotnych jest przedmio­
tem stałego zainteresowania za­
równo władz jak i -społeczeń­
stwa. Prasa miejscowa daje te­
mu wyraz, poświęcając dużo 
uwagi robotom publicznym, 
prowadzonym przez Magistrat. 

W związku z notatkami pra-
sowemi o tych robotach Magist­
rat zaprosił przedstawicieli prasy 
na konferencję prasową, pod­
czas której naczelnik wydziału 
technicznego ławnik Trybiirski 
wspólnie z prezydentem' miasta 
W. Hermanowskim udzielali 
dokładnych informacyj, odpie­
rając szczególnie zarzut powol­
nego tempa robót. 

Prezydent Heraanowski wska­
zał na pocieszający fakt, że o-
becnie wszelkie roboty publicz­
ne zostają uprzednio dobrze 
zaprojektowane i przygotowane. 
Dopiero po wykończeniu do­
kładnych planów następuje roz­
poczęcie robót, podczas gdy 
uprzednio—jak prezydent miasta 
sam przyznał—działo się nieco 
inaczej. 

Ławnik Tryburski zademon­
strował te plany, stanowiące 
wynik długotrwałej pracy facho-

Napróżno cieszyli się. 
Dnia 19 lipca r. b. w zmian-

ce p. t. „Wielki spadek austra­
lijski" pisaliśmy, że niejaki Kap-
łan-Kohen zmarł w Australii w 
roku 1925, pozostawiając 10.000 
funtów angielskich czyli około 
500.000 zł. i że spadkobiercami 
m. ki. są Całko Kapłan z pow, 
wysoko-mazowieckiego i Elko 
Kapłan z pow. łomżyńskiego. 
Obecnie mec. Piątkowski po 
powrocie z urlopu wyjaśnił nam, 
że do spadku tego zostali za­
twierdzeni przez Sąd według 
prawa australijskiego żona spad­
kodawcy (1/2) t. j. 250.000 zł. 

DZIŚ 
ZWRACAMY 

PIENIĄDZE 
ZA KUPIONY U NAS TOWAR! 

Każdy posiadający kwit, wy­
dany w naszym sklepie w dniu 
17 sierpnia r. b., otrzymuje za 
jego okazaniem całkowitą Bumę 
za kupiony w tym dniu towar. 

Sklep Owoców i Czekolady 
A W N E T 

Rynek Kościuszki 16 

Lekarz-Dentysta 

I. SZMIGIELSKI 
Sienkiewicza 7. Ul. 5-86 

po pożarze wznowił przyjęcia 
w tymże lokalu 

w godz. od 9—2 pp, i od 4—8 w. 

ie L0.P.P. 

plus 500 funtów, pozostała część 
należy do trzech sióstr, z któ­
rych dwóch zamieszkują w Ame­
ryce, jedna w Polsce; oraz je­
go klienci Całko i Elko Kapła-
nowie w równych częściach. 

wego personelu wydziału tech­
nicznego. 

Magistrat tłumaczy niedosta­
teczną fachowość dozoru bra­
kiem sił technicznych. Poza nie­
licznymi technikami Magistrat 
zatrudnia w charakterze do­
zorców osoby inteligentniejsze 
z pośród bezrobotnych. 

Następnie przedstawiciele pra­
sy mieli możność zaznajomie­
nia się na miejscu z niektóremi 
robotami miejskiemi, towarzy­
sząc komisji lustracyjnej, w 
której wzięli udział starosta 
grodzki p. Jan Mieszkowski, 
naczelnik wojewódzkiego wy­
działu opieki społecznej p. Ka­
miński, kierownik P. U.P. P. p. 
Pigłowski, radca wojewódzki 
insp. Olszewski i inż. Szokalski 
z Okr. Dyr. Rob. Publ. 

Na ul. Choroszczańskiej prze­
prowadzana jest niwelacja i 
rozszerzenie ulicy. Właściciele 
domów zgadzają się dobrowol­
nie na przestawianie parkanów, 
chlewków i ganków, umożliwia­
jąc w ten sposób rozszerzenie 
samej ulicy. 

Takież roboty przeprowadza­
ne są na ulicy Alta. 

Według oświadczenia ławn. 
Tryburskiego są to pierwsze ro­
boty, przeprowadzane na przed­
mieściach od czasu istnienia 
samorządu polskiego. 

P. Starosta łącznie z pozo­
stałymi członkami komisji szcze­
gółowo badał legitymacje za­
trudnionych bezrobotnych, spra­
wdzając, czy Magistrat nie 
przyjmuje do robót również 

bezrobotnych bez polecenia P. 
U.P.P.̂  co byłoby sprzeczne z 
przepisami. Dokładne sprawdze­
nie wykazało, że Magistrat za­
trudnia tylko bezrobotnych, kie­
rowanych do wydziału technicz­
nego przez P.U.P.P. 

Przy robotach na ulicach Pia­
sta i Skorupskiej zatrudnionych 
jest m. in. kilku starców. Naj­
starszym bezrobotnym, zatrud­
nionym na tym odcinku, jest 
79-letni Abram Arbuz. 

Dozorca zameldował p. sta­
roście, że jego pomocnik został 
poturbowany .przez bezrobot­
nych. Najchętniej pracują starsi, 
natomiast młodzież przeważnie 
uważa, że nie jest obowiązana 
zbyt gorliwie pracować, ponie­
waż bezrobotni, nie zatrudnieni 
przy robotach, też otrzymują 
pieniądze w postaci zapomóg, 
wobec czego pracę należy ra­
czej traktować jako łaakę ze 
strony bezrobotnych, a nie jako 
obowiązek. 

Nie wszyscy jednak młodsi 
bezrobotni tak fałszywie inter­
pretują swoje obowiązki wobec 
Magistratu, dającego im zatrud­
nienie i wydatkującego znaczne 
sumy. na zwalczanie bezrobocia. 

Bezrobotni mężczyźni 'otrzy­
mują po Zł. 4 dziennie, kobiety 
po a. 3,50. Wobec wielkiej 
ilości zarejestrowanych bezro­
botnych co 6 dni następuje 
zmiana zatrudnionych robot­
ników. 

Kierownik P. U. P. P. p. Pi­
głowski wyjaśnił przedstawicie­
lom prasy, że bezrobotni kie­
rowani są na. roboty ściśle 

według kolejności zapisu. Żad­
ne wyróżnienie lub upośledze­
nie kogokolwiek nie ma miejsca. 

W dalszym ciągu komisja za­
znajomiła się z robotami, pro-
wadzonemi przy ul. Sienkiewi­
cza, poczynając od ulicy War­
szawskiej aż do dworca pole­
skiego. Układane są tam płyty 
betonowe, które utworzą bar­
dzo ładne, szerokie chodniki. 
Roboty te przeprowadzane są 
przez przedsiębiorcę, a nie spo­
sobem gospodarczym, jak pozo­
stałe roboty. 

Ogółem Magistrat zatrudnia 
obecnie około 370 bezrobot­
nych. Roboty prowadzone są 
zarówno z normalnych sum 
budżetowych, jak i z kwot, 
przekazywanych Samorządowi 
przez władze państwowe na 
cele zatrudniania bezrobotnych. 

Obecnie prowadzone są ro­
boty ziemne i brukarskie na 14 
ulicach. Zakończono już roboty 
na 6 ulicach. 

J. Sz. 

Laski Szlacheckie gm. Czerwin 
donieśli, że tuż za wsią pod­
czas kopania piasku natrafiono 
na szkielet ludzki, bez jednej 
ręki. 

Na skutek decyzji prokurato­
ra sądu okręgowego w Łomży 
dokonano na miejscu wizji po-
licyjno-lekarskiej, sfotografowa­
no teren i kości, które następ­
nie polecono złożyć na cmen­
tarzyku wojskowym, w tejże 
wsi. Posterunek w Czerwinie 
prowadzi w tej sprawie docho­
dzenie. W/g opinji lekarza po­
wiatowego szkielet ten należy 
do mężczyzny w wieku lat oko- • 
ło 17 i sądząc ze stanu kości, 
może leżeć już w ziemi około 
20 lat. 

Ludność okoliczna nie pa­
mięta by kiedykolwiek istniał 
tu grób-bądż to z czasów wojny 
światowej, bądź poprzednio. 

Uwadze myśliwych 
W myśl rozporządzenia Wo­

jewody Białostockiego z dnia 
15.X1I 1929 r. [Dziennik Urzę­
dowy Województwa Nr. 20, 
poz. 204) czas ochronny na ku­
ropatwy przedłużony jest do 
dnia 15 września. 

Oryginalny pomysł reklamowy 
Na oryginalny pomysł wpad­

ła firma Awnet przy Rynku 
Kościuszki 16. Chcąc zwiększyć 
swoją klientelę, firma ta zwra­
ca co miesiąc* całkowitą sumę, 
wpłaconą przez klientów w 

jednym z dni miesiąca za ku­
piony towar. 

Dziś firma wypłaca wszyst­
kim klientom, którzy kupowali 
w tym sklepie w dniu 17-go 
sierpnia. 

Tylko 60 żubrów jest na świecia 
Na 6-tym Międzynarodowym 

Kongresie Tow. Ochrony Żub­
rów ustalono, iż w całym świe-

DŻUNGLA W CAŁYM SWYM MAJESTACIE 
P u s z c z a B i a ł o w i e s k a p o d t r o s k l i w i * , o p i e k ą w ł a d z p o l s k i c h 

Ot taki sam las jak pod Wa-
wrem lub Otwockiem — myśli 
sobie przeciętny warszawiak 
mknąc samochodem znakomitą 
szosą z Hajnówki do Białowie­
ży. Niechże jednak zada sobie 
trud taki pasażer i pieszo pój­
dzie w głąb lasu jeden lub dwd 
kilometry, a zmieni swe zdanie, 
gdyż przerazi go ogrom i dzi­
kość puszczy. 

Dżungla w całym swym ma­
jestacie przedstawia się zdu­
mionym oczom. 

Powietrze ciężkie, przypra­
wiające o zawrót głowy. Cicho 
tam w głębi, ale jak cichol — 
W uszach ta cisza dzwoni. — 
Dopiero po pewnym czasie słuch 
mieszczucha chwyta głosy pusz­
czy. Głosy te są tak potężne, 
tak tajemnicze, że budzą grozę 
i najbardziej odważnego przy­

prawiają ó trwożliwe drżenie. 
Dla oka natomiast przedsta­

wia puszcza moc czarownych 
widoków szczególnie na wiosnę, 
którą n. b. zaczyna się tu z 
końcem kwietnia. Kilometry 
całe ciągną się najwspanialsze 
okazy drzew wszelakiego ga­
tunku. Polany okryte miliona­
mi kwiatów wydają potężniej­
szą gamę zapachów, jak słynne 
pola różane w Grasse. 

Doliny grząskie i bagniste, 
przecięte szklistą linją strumie­
ni, porośnięte są balsamiczne -
mi ziołami, zamknięte są pra­
starym murem wszelkiego kształ­
tu olbrzymów zielonych. Ongiś 
za królów polskich była Pusz­
cza Białowieska terenem ło­
wów. Do dzisiaj przechowały 
się ślady tych czasów. 

Wspaniała góra Stefana Ba­

torego w nadleśnictwie zwie-
rzynieckiem oraz fundamenty 
pałacu cara Aleksandra Ul, po­
chodzące z kamieni zamku Ja­
giełły, mówią o przeszłości. Pra­
stare dąbrowy nad Łotwą, gdzie 
rosną 6 metrowe w obwodzie 
dęby, pamiętają Jagiełłę i tych 
witeziów, którzy łowy tu od­
bywali. 

Pejzaż jesienny puszczy w 
złotym płaszczu brzów, klonów 
i grabów, przetykanym purpurą 
dębów i jaworów oraz szma­
ragdami mchów i malachitem 
świerków, jakże różni się od 
widoku puszczy w zimie. Jędr­
ne, mroźne powietrze stanowi 
żywioł dla przewalających się 
puszczą stad kozłów, saren, 
wilków, dzików i innej licznej 
rzeszy czworonogów oraz wśród 
drzew orłów, sokołów, jast-

ł» 

K I N O 

APOLLO 
DZIŚ 

PREMJERA 

Początek: 6", 880,10*> 
Ceny od 125 Zł. 

U L U B I E N I E C K O B I E T 

HARRY LIEDTKE, 
D0LLY DAVIS 

PAF0, JA CHCĘ HRABIEGO 

przepiękna 
blondynka 

w 10 aktowej wesołej 
i pikantnej farsie p. t. 

rzębi. 
Jeden tylko patrjarcha pusz­

czy: żubr — siedzi w zamknię­
tym, strzeżonym opieką czło­
wieka zwierzyńcu. Resztki to 
są pozostałe po licznych ongiś 
stadach. 

Do wytępienia tych królów 
puszczy przyczynił się Niemiec 
w pikelhaubie oraz kmiotek 
białoruski, którzy konsekwent­
nie w czasie wojny tępili zwie­
rzynę. 

Władze polskie, czuwające 
nad puszczą, otoczyły żubry 
troskliwą opieką. Dzisiaj znaj­
dują się w puszczy trzy samce 
i jedna krowa w ogrodzonym 
100-hektarowym zwierzyńcu. 

W ostatnim miesiącu Puszczę 
zwiedziło kilka wycieczek z 
Białegostoku. 

Dr. Neumark 
Cbirekf tmrniH, skint I atizipłilHi. 
Pnyfma|e od godł. 10-12 I ad 3—1 w. 
Białystok, ol. Kilińskiego 11. 

Telefon Nr. 6-06. 

cie pozostało jeszcze zaledwie 
60 żubrów. Najwięcej posiada 
ich angielski książę Batford z 
Woburu-Abley. Na 2 miejscu sto 
ją Niemcy, które ogołociły pod­
czas wojny Puszczę Białowies­
ką z żubrów. Polska, mająca 
13 żubrów, jest na trzeciem 
miejscu. Prócz tego mają po 
kilka żubrów Austrja, Węgry 
i Szwecja. 

Czytajcie „Dziennik" 
Dr. J. WALEWSKI 

Chrrtj Mtłfjuu, ikim I BHZIIIIIIM 
Przyłowie raso I od 4—8 w. Kobiety 
4—5 pp.Wnledziele l lwiąt, od 4—6 pp. 
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HODERN 
Dzls 

6.45, 8.30. 10.30 

SERCE 
ULICZNICY 
w roi. gtówa. 

C o o r l n n a 
G r i f f i t h 

E d m u n d 
L. o w o 

Ponadto • 
Dodatki 

dzwląfcow 
0|1HZII1I irilu 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 
Stancja dla ucze­

nie. Nauka. Ję­
zyki. Muzyka. Bia­
łystok Grunwaldz­
ka 25. 

DWddl-trzech ucz 
uiów na • Uncji; 

z całodziennem u-
trzymaniem przyj­
mę, wzorowa ople* 
ka. Monopolowa 

iwttc- wrze 
tień i paździer­

nik ' przysłowiowo 
piękna jeaicń-ideal-
ny wypoczynek i ku 
racja. Zgłoazeuia 1 
informacje. Zarząd 
zdrojowy - Tnuka-
wiec. 

Z gubiono luiąlk. . 
wojikową. wyd. 

przez P.K.U. Biały­
stok na imię Win­
centego. ayna Kazi­
mierza. Kaminakle'. 
go, roczn. 1889, zam-
Białystok. Sando­
mierska 13. 
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